
Dzień Kubusia Puchatka 18 stycznia 

 
 

W rocznicę urodzin A.A. Milne twórcy sympatycznego misia o bardzo małym 

rozumku, czyli 18 stycznia, obchodzimy Międzynarodowy Dzień Kubusia Puchatka. 

Skąd się wzięło to święto? Jak wymyślono Kubusia Puchatka? 

Dawno, dawno temu, za górami i lasami, a właściwie w Wielkiej Brytanii, pisarz Alan 
Alexander Milne - z miłości do bajek i swojego syna wymyślił pewnego misia o 
bardzo małym rozumku. A zaczęło się to w momencie, gdy mały Christopher Milne - 
potomek pisarza - udał się z ojcem do zoo i zobaczył niedźwiedzicę o wdzięcznym 
imieniu Winniepeg, która była żywą maskotką wojska z Korpusu Weterynaryjnego 
Kanady. Chłopiec zafascynował się dzikim zwierzęciem. Nic dziwnego, że kilka lat 
później dostał od rodziców na urodziny, prosto z londyńskiego Harrodsa, misia 
przytulankę. Nikt nie spodziewał się, że niepozorny pluszak stanie się wiernym 
towarzyszem zabaw chłopca i… na zawsze odmieni historię literatury dziecięcej! 
Pisarz specjalnie dla swojego syna (którego zresztą ustanowił jedną z głównych 
postaci, znaną nam jako Krzyś) napisał bajkę o wyjątkowej przyjaźni chłopca i 
pluszowego niedźwiadka. Dodatkowo stworzył cały fantastyczny świat  - magiczny 
Stumilowy Las, w którym pojawili się inni zwierzęcy bohaterowie, również 
zainspirowani maskotkami Chrisa - Prosiaczek, Kangurzyca z Maleństwem, Królik, 
czy wiecznie smutny, ale niezwykle uroczy osioł Kłapouchy. 

 



Bajka nie tylko spodobała się potomkowi pisarza, ale i została wydana dla szerszego 
grona czytelników w 1926 roku (w Polsce w 1938 roku). Oryginalny tytuł brzmiał 
"Winnie the Pooh", a Puchatek swoją nazwę zawdzięcza słynnej, walecznej 
niedźwiedzicy z angielskiego zoo. Choć „Winnie” to imię typowo żeńskie, sam autor 
w oryginale używa w stosunku do misia form męskich. Dlatego też, gdy ukazało się 
drugie polskie wydanie bajki i nazwę przetłumaczono na... „Fredzia Phi Phi”, pojawiło 
się wiele kontrowersji. Choć tytuł ten był najbliższy anglojęzycznemu 
odpowiednikowi, u nas nie brzmiało to dobrze, więc  "przechrzciliśmy" misia na 
swojskiego Kubusia. Nazwisko/przezwisko - "Puchatek" wzięło się od gabarytów, 
które miś otrzymał za sprawą ilustratora książki - Ernesta Sheparda. 
Rysownik wykreował przepiękny, bajkowy świat zwierząt. Niedźwiadek nabrał ciałka 
(w końcu miał słabość do "małego co nieco"), zaczął chodzić na dwóch łapach, a 
futro otrzymał w złocistym kolorze miodu, czyli w barwie ulubionego przysmaku. 

Autor: Beata Giska 

Mądrości Kubusia Puchatka 

 

 

 

 

 



 

 

 



 

 


